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Triumf Polski pod znakiem zapytania. 


_ WARSZAWA, 7 grudnia, (Telegram |ski í stanowić będzie dla Benecza ważuy | ych świadczy o trzymaniu się przez nasz | k; należy oświetlać wyrok, niż na przed: 


własny „Expressu"'). 
„Kurjer Poranny” podaje następałący 1 
telegram z Hagi: 
HAGA, 6 grudnia, — Wyrok trybuna. | depesz oficjalnych, 


łu haskjego w sprawie dalszego traktowa |w nocy pismom przez P, A. T., „Kurjet 


nia kwestji Jaworzyny ogłoszony został | Poranny* pisze: 
dzisiaj. Wyrok ten nie fest wyraźny, cze 
ska strono uważa go jednak za swój 
tryumł Uznaje on bowiem, że granica 
czesko-polska została już ustalona przy 
sposobności podziału księstwa Cieszyń- 
skiego, a granica ta przyznawałą Jaworzy 
nę Czechosłowacji, 

Odnośnie do kompetenc rady Ligi. na 
rodów, której konferencja ambasadorów 
oddała decyzję polityczną sporu czesko- 
polskiego, wyrok haski nie zamyka jesz- 
cze możności poczynienja pewnych po- bai 


SORE 


atut w ostatecznej rozgrywce. 
J t + 
Podajac nastepnie krytyce redakcję 


Sposób zredagowania depesz oficial. 


ogu metody p „.Marjana Seydy, zastoso 
wanej po wyroku Ligi narodów w naszych 
rozesłanych wczoraj |sorach z Gdańskiem, Pierwsza depesza 
nwiera, zamiast śmiałych wiadomości, ©- 
$lniki, wyglądające raczej na instrukcje 
da urzędowej prasy co do sposobu, w ja- 
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Z teki karykatu: Artura Szyka. 


p) 
ss 


W sejmie ciagle śpiewy. 


vtząd spraw zagranicznych w dalszym | miotowe relacje. 


Druga depesza zawiera już mały ustęp 
z wyroku, nie podaje jednak całości jego 
brzmienia, Jfż z tego małego ustępu jest 
jednak widocznem, że trybunał haski u: 
znał granicę polsko-czeską za definityw« 
ną w całości, co odpowiadało życzeniu 


„| czeskiemu i ułatwi p, Beneszowi jego za 


daniu w Lidze narodów, 

Zapewne — wyrok nje tamuje nar 
jeszcze całkowicie praw do wysiłków, 
aby werdykt Lig; nie odebrał nam Jawo 
rzyny, 

Nic nje wskazuje jednak, aby nam te 
wysiłki ułatwiał, W każdym razie system 
M. S, Z. w obchodzeniu się z opinją pu- 
bliczną i w informowaniu jej © najważniej 
szych sprawach państwa jest stanowczo 


prawek zgodnych z lokalnemi warunkami 
co daje ostatecznie Polsce możność dal. 
szej, choć coraz trudnifjszej walki w 
dze Narodów 6 uratowanie Jaworzyny, 
I w tym jednak także ustępie wyrok 
trybunału haskiego podkreśla, że dyrekty 
wą dla decyzji o tych zmianach powinna 
być linja dawnej granicy po!sko-węgier- 
skiej, co fest sprzeczne z postulatami Poł 
EEEE PNY II IO AO ECT LPE RE 


Rynek dewizowy 


wW Łodzi. i 


Dolar utrzymuje się na poziomie o- 
brofów prywatnych z dnia wczorajszego 
t j, oscyluje w granicach 3,950.000, Cze- 
ków dolarowych jest więcej, aniżeli go- 
tówki, 


niedopuszczalny. 


PRAGA, 7 grudnia, — Półarzędowa 
„Tribuma” donosi w nadzwyczajnem wy 
daniu z Hagi, że międzynarodowy trybu-. 
nal wydał w sprawie Jaworzyny orzecze 
nje na korzyść Czechosłowacji, 

POTA ENEE TP LAEE EEA AET, 


Łódź na ekranie. 


Kapitan Wanderwell doko- 
nał zdjęć filmowych Łodzi, 


które demonstrowane będą 
w „Casinie* w niedzielę o g 
12 I pół w południe. 


W niedzielę o godz, 12 m. 30 w po- 
tudnie wystąpi w teatrze”, Casino" sam” 
chodowa ekspedycja naokoło świata ka- 
pitana Wanderwella. Fkspędycja tə prze 
była dotąd 24 kraje, czyniąc w nich zdie: 
cia flmowe rzadkiej p.ckności. 

W niedzielę kap. Wanderwel! demon- 
strować będzie m. innemi kinematogra- 
ficzne zdjęcia Łodzi, dokonane przed trze 
ma dniami, 

Niedzielny występ kpt. Wanderwelła 
w „Casinjie* wzbudził w mieście naszem 
powszechne zaciekawienie. Kpt. Wander 
wellowi asystować będzie urocza sports-. 


menka pPuck van der Raey, 


s 


Więc pan Witos angażuje recenzenta muzycznego 
z posiedzeń sejmowych. 


LŻEJ 


ROZRUCHY W KOLONII. 

PAT. — KOLONJA, 7 grudnia. — 
Przed gmachem regencji i dyrekcii ko- 
fejowej zebrał się dziś rano tłum robot- 
mików kołejowych, protestując przeciw 
miedostatecznym zarobkom. Do demon- 
stracji tej prziyłaczyłi się także bezró- 
bońiri. 

W ciągu. przedpołudnia przyszło do 
płądrowania. 

Obrabowano doszczętnie kilka skła 
dów z manufaktiurą. 


KOMUNIZM W NIEMCZECH 
PONIÓSŁ KLĘSKĘ. 

MOSKWA, 7 grudnia. — Zinowiew 
stwierdza, że komunizm niemiecki do- 
znał zupełnej klęski. Przyczyma tej klę 
ski leży w działalności komitetu III Mię 
dzynarodówiki í w niedoborze czasu re 
wolucji kormunistycznej .w Niemczech. 


Wybory w Angliji. 


Dotychczasowe wyniki głosowania. 


PAT. — LONDYN, 7 grudnia. — Go| 6, partia pracy 5. Mirfstor obrony po- 
dzina l-sza. Wybrano dotychczas 60| wietrznej został obrany ponownie. Kan 
konserwatystów i 41 liberałów. 42 człon | dydat partii pracy zwyciężył Winstona 
ków partii pracy. 2 niezależnych i jed: | Chutchiiia. Nie wybrano ani jednej ko- 
tego nacjonalistę. W ten sposób konser | biety. -> 


wałyści zyskali 2 mandaty, liberałowie 


Aresztowanie niebezpiecznych bandytów 
kolejowych. 


PAT. — BRZEŚĆ NAD BUGIEM, 
7 grudnia. — Policja państwowa w wo 
iewództwie tutejszym położyła obec- 
nie główny nacisk na zapobieżenie za- 
machom kolejowym, które w ostatnich 
czasach tu i owdzię miały miejsce. Usi- 
łowania policji uwieńczone zostały też 
szeregiem dodatnich wyników. Policja 
państwowa wydobyłą między innymi 
w dniu 17 listopada b. r. poufna wiado- 
mość o zamierzonym tegoż dnia za- 
machu pa pociąg kurierski Baranowi- 
cze—Brzżeść Polski. 4 

W związku z tą wiadomością zarzą 


pzm —— 


PRZYJĘCIE CZWARTKOWE 
W BELWEDERZE. 


PAT. — WARSZAWA, 7 grudnia. — 
W dniu 6 grudnia r. b. odbyło sie w Bel 
węderze zwyczajne rrzyjęcie czwart- 
kowe. W przyjęciu wzięli udział przed 
stawiciele świata politycznego, dyplo- 
matycznego, arystokratycznego, prze- 
mystu, bankowości i świata kutturahie: 
go. 

Przyjęcie urozmaicone grą na forte 
pianie p. Szpinalskiego, śpiewem arty: 
stki warszawskiej orery zę oko 


Akrzewskiega, przy których zniatezio- 
ro łom żelazny, Klucz do rozkręcania 
szyn kolejowych, sztytet i 2 worki. 


Aresztowani wskazali na wspólnika 
swego, niejakiego Hipolita Jarmoleńke, 
który na dany znak miał wziąć udział 
w napadzie, uzbrojony w karabin i na- 
koje. Semieniak i Akrzewski przyznali 
się, iż mieli zamiar uczynić zamach ma 
pociąg a motywem zamachu była chęć 
rabumktu. 


Jarmoleńko umknął. Aresztowago 
natomiast daiszych wspólników w Brze 


Kiedyż nareszcię streik w 
kasie chorych bedzie ziikwi= 
dowany. 


Jak się „Express“ dowiaduje w związ 
ku z przedłużającym się strejkizm leka- 
rzy kasy chorych, odbędzie się w dniu 
dzisiejszym, o godzinie -ej posjedzenie 

«atady kasy chorych, 
Na posiedzeniu tem omawiana będzie 


sprawa Strejku i środki zmierzające doj dzone tu dochodzenie wykryło spraw: | ściu, Białogrodzkiego, Bałeckiego j Piu| Mankiewiczówny, oraz piękną deki 
jeśp jaknaiszybszej likwidacji © ©  lców zamachy, Wasyla Semeniaka i! szkowskiego, - ` "WY Tydaa mima * e” 


JA 
Str. 2. 


Nowy gabinet 
Rzeszy niemieckiej. 


Przesilenie gabinetowe, które. wy- 
buchnęłe w Rzeszy niemieckiej, należało 
do tych zgoła luksusowych rzeczy, na 
które pozwolić sobie może albo nadzwy- 
czajnie bogaty ; zdrowy organizm pań- 
stwowy, albo stojący na progu bankruc- 

politycznego i iinansowego, Niemcy 
pozwolili scbje na to, — Przesilenie 
trwało tylko siedem dni, ale wystarczyło 
w zupełności, ażeby państwu wyrządzić 
nieobliczalne szkody, Podnoszą to z na- 
ciskiem te poważne dzienniki, które je- 
szcze rozumują kategorjami politycznemi 
i ekonomicznemj, a nie partyjnemi w naj- 
gorszem tego słowa znaczeniu. 

Minister skarbu Luther, który jako 
członek poprzedniego gabinetu dzierżył 
tymczasowo tekę aż do utworzenia się 
nowego, wołał rozpaczliwie, że an; go- 
dziny dłużej nie będzie dźwigał włożone- 
go nań ciężaru, jeżeli utworzenie gabi- 
netu będzie nadal odkładane. — Bank 
rentowy zaczął się chwiać jnż po tygo- 
dniowem swojem istnieniu, Z sumy 1.200 
miljonów w złocie, którą bank rentowy 
może rządowi Rzeszy oddać do rozpo- 
rządzenia, rząd ściągnął 550 mjljonów, 
skutkiem czego wyłoniło się tragiczne 
pytanie, czy ruina finansowa państwa 
nie zabije w zarodku nowej waluty ren- 
towej. 

Tymczasem partje intrygowały w naj- 
lepsze, nie troszcząc się o taką drobnost. 
kę, jak dobro państwa, Jako przykład 
wystarczy przytoczyć zachowanie się na- 
cjonalistów njemieckich i bawarskiej par- 
tji ludowej, d 

Dr. Marx, otrzymawszy misję ntwo- 
rzenia gabinetu, pragnął pozyskać dla 
niego przedstawiciela bawarskiej partji 

*tłudowej, która zgodziła się na to, ale pod 
warunkiem, że do gabinetu wejdzie także 
przedstawiciel niemieckich narodow- 
ców. 


Dr. Marx czemprędzej zwrócił się z u- 
przejmem zaproszeniem do partji nacjo» 
nalistów i ofiarował tekę ministra aprowi- 
zacji d-rowi Schielemu, posłowij nacjona- 
fistycznemu, Po rozmaitych jnirygach i 
grach rartyjnych, dr. Schiele musiał od- 
mówić,*a bawarska paclja, uproszona 
przez d-ra Marxa, wystała do gabinet” ze 
swojej strony d-ra Emmingera, jako mý- 
mistra sprawiedliwości, oświadczając wy- 
rażnie, że wstępuje on do gabinetu jedy- 
nje tylko jako fachowiec bez żadnych zo- 
bowięzeń polityczna ch. To zastrzeżenie 
uczyniła partja ludowa z tego powudu, po 
rjeważ nowy gabinet ma zamałc orjen. 
tacji na prawo, 

Wreszcie przyszedł do skutku gabi- 
net d-ra Marxa, Nowy kanclerz, przy- 
wódca parij; centrowej, cieszy się — jak 
to stwierdza cała prasa niemiecka — 
ogólnym szacunkiem w parlamencie nfe- 
mieckim n wszystkich stronnictw., — 
Jest wiermym wyznawcą zasad swojego 
stronnictwa, ale ma zarazem pełne tole- 
ranci zrozumienie dla zasad swoich prze 
ciwnirów, Urodzony nad Renem, odrea. 
cza się łatwością pożycia przystennoś- 
cią i konorem swoich ziomków, co mu po- 
zwoliło nieraz wybrnąć z ciężkiej sytuacji 
Czy te zalety wystarczają, ażeby dr. 


Marx podołał tym wszystkim, nad wyraz | 


-EXPESS_ WIECZORNY“ 


Po ratyfikacji taktatu polsko-tureckiego. 


a) (|) zc 


Turcja była jedynem państwem w 
Europie, które nie uznało rozbio- 
rów Polski. 


—$;0:— 


Od r. 1699 między Polstą i Turcją panował nieprzer- 
wanie san pokojowy. 


Uroczysta w sejmie naszym ratyfta- 
cja „Traktatu wieczystej przyjaźni z lir- 
cją", oraz umów handlowej i osiedleńcej, 
podpisanych w lipcu r. b, w Lozanie, 
odbiła się sympatycznem echem w a- 


czonych. 
Przypaminano sobie, że Turcja była je- 


„de jure", ani „de facto" nie uznało nz- 
bjorów Polski. Prócz ceremonjału sla- 
mliku, gdy sułtan pytał co roku o obec- 


nieprzyjecie do wiadomości wyłkreśleria 
Rzeczyposoplitej Polskiej z rzedu 
państw niepodległych. 


patjami bynajmniej się nje cieszyli. Te 
dwa względy starczyły, by rozwiązać 
cały kunszt dyplomatyczny w kierunku 
zawikłania Polski w stałą wojnę z tur- 
kami į tatarami. W ten sposób cesarze 
szem społeczeństwie, co znalazło wyaz |niemieccy przy częstym współdziale za- 
w licznych artykułach wstępnych, ztej|równo rosyjskich osłabiali Polskę, jako 
okazji w pismach stołecznych zamiez- |sasiada,spychając na nią równocześnie 
ciężar obrony przed Turcją. To się, nie- 
stety, 
dynem państwem w Europie, które ani | wało Polskę krwi i mienia. 


słych wieków, mogące negatywnie į dziś 
pouczyć. naszych polityków o wskaza- 
ność „posła Lechistanu", również prez |niąch dyplomatycznych w stosunku do 
fakt niemjanowania niędy swego konsila | wiernego i szlachetnego sojusznika turec- 
w Warszawie, manifestowała Turja kiego, z którym nam dziś żyć przychodzi 
w bezpośredniej styczności. System na- 
szej polityki wschodniej, którego wypra- 


udawało, a wiadomo, ile koszto- 


Lecz to tylko wspomnienia z odle- 


cówanie będzie jednym z pierwszych 


Od czasu traktatu karłowickiego z r. |punktów programu polityk; zagranicznej, 


1699, panował między Polską a Turcja 
nieprzerwanie stan pokojowy. Dawniej- 
szę zaś nawet wojny spotykają się nieje- 
dnokrotnie u dzisiejszych historyków na- 
szych z ostrą krytyką, kwestjonującą 
ich rację polityczną. 

Przed kilkoma miesiącami opuściła 
prase drukarolką piamwosa sogis kardos 
oryginalnej pracy prof. wszechnicy Ja- 
giellońskiej p. Wacława Sobieskiego, pod 
tytułem: „Historja Polski", publikacja 
jedna z najgłębszych, jakie się w tym 
przedmiocie ukazały, rewindykująca w 
sposób gruntowny stostnkj dyplomaty- 
czne Polski w zmiennej kolei długich 
wieków. 

Na szeregu Fficznych faktów wykazu- 
je ten historyk błędy, popełniane przez 
naszą polityke zagraniczną od pierwszych 
chwil jstnienia państwa polskiego. Wytę- 
żaliśmy uwagę i całą ekspansję ku Wscho 
dowi, a zaniedbywaliśmy granicy zachod- 
miej, nie bacząc, że stamtąd grozi zawsze 
największe niebezpieństwo, że w naszych 
wschodnich sąsiadów nie mamy zasadni- 
czych wrogów. 

Z sytuacji tej zdawali sobie zupełnie 
jasno sprawę Niemcy, ponieważ nie na 
rekę był im wzrost potęgi państwa pol- 
skiego, które, zorganizowawszy Wschód 
Europy, mogło się stać jego niebezpie- 
cznym rywalem. 

Prócz tego Habsburgowie, ubiegający 
się z większem lub mniejszem powodze- 
niem o trony czeski i węgierski, byli cią- 
sle wystawiani na niebezpieczeństwo 
starcja się z potęgą turecką, której sym- 


Na razie cechuje go 


YA 


n ść poza barwą partyjną. W chwili, gdy | W 


©. Marx zalecił swój gabinet — bo twór 
czą ta praca nie była — dzienniki niemiec 
kie wystąpiły z tą nicledwie bumorysty- 
czną uwagą, że nowy haaclerz poriada 
szczegó!ne zaułanie po lewej stronie par- 


trudnym zadaniom, które go czekają? | lamentu, że jednakże czyni równocześnie 


Czy dłofoletnia karjera sędziowska dała 
mu dostateczne przygotowanie do stano- 
wiska, które obiął? Nie ma ani jedne! 
któraby  poz'"alała dać 
itwierdzącą odpowiedź na te pytania, Chy 
ha, że dr, Marx magle w 60 roku życia 
rozwinie utajone w nim dotąd przymioty 
męża stanu, 


wskazówki 


wysiik;, ażeby znaleźć kontakt z prawicą. 
Ya chęć pogodzenia ognia z wodą nie 
może rokować nadziei powodzenia, mimo 
to prasa zaznacza, że nowy gabinet be- 
dzie rządem niieszczańskiego środka z 
kontaktem ku obu stronom parlamentu, 


KET, INER FOOT I EEAS 


iwna bezbarw-|w stronę prawicy, aczk 


musi być oparty na stałej przyjaźni i po- 
kojowej współpracy z mocarstwem tu- 
reckiem, z którem nie mamy dzisiaj sprze 
cznych interesów. 


Niesłychane brednie 


wśród emiaramtów. 


Emigracja polska 
we Francji. 


Ciekawe cyfry o obecnym stanie poł 
skiej emigracji we Francji podaje ..Of- 
fice Central de la Main d'Oeuvre*. O- 
Kkazuje się, że obecnie wynosi liczba 
emigrantów polaków we Francji 310,000. 

Przypomnieć tu należy czasy pierw- 
szej emigracji i następnych. Pierwsza 
— to resztki Legionów Dąbrowskiegu 
i Kniaziewicza, druga po roku 1830—1, 
która około 7,000 emigrantów, wreszcie 
lata 1846—8 i 1864 zasilają wydatnie 
emigracie, która w życiu politycznem 
i kulturalnem Polski odegrała ogromna 
role. Piąta fala emigracji świadczy o 
stale wzrastającem wychodźtwie: w ty 
godniu od 15 do 20 października Poła- 
ków przybyło do Francii 830, w tygo- 
dniu od 22 do 27 października — 710, 
w tygodniu od 29 pażdziernika do 3 fi- 
stopada — 1,014, a w tygodniu od 5 do 
10 listopada — 2,534. Wzrost ten tłó- 
mączy się i corzz więcej cacieśniają- 
cemi się węzłami przyjaźni polsko-fran- 
cu-'iej i tem, że Francja nie jest łuż 
niejako krajem obcym, wdzie polskość 
nia swoje tradycje. 

Poza „Towarz. pracy społeczno-kul- 
turalnej*, skutecznie wsnótdziałalącego 
z organizowaniem wychodźtwa, naisil- 
riejszą organizacją jest „Sokół*, skupia- 
jący w 60 zniazdach około 3000 człon- 
ków. Postanowiono wydawać własny 
orgam: „Sokół Polski we Francji". 

Emigracia nie jest wolna od walk 
partylmych. Kommistyczny organ „Ro- 
botnik polski we Francii“ i równorzęd- 
na „Polonja“ stara się Polaków przy- 
Łyłych dla siebie skaptować, czemu sku 
tecznie przeciwdziała „Życie Polskie”, 
wychodzące trzy razy w tygodnin, cie- 
sace się coraz większem wzięciem 


TYAN M 


węgieźskie o spisku 


Ulłaina! | 


Ullain i tow. porozumiewali się z... Piłsudskim (11, a 
Korfanty (!!) chciał im dostarczyć... broni ! 


Seim węgierski ma jednem z ostat- 
mch posiedzeń zajmował się sprawą:po- 
sła Ulaina, którego władze aresztowały 
za organizowanie spisku reakcyjnego i 
porozumiewanie się z zagranicznymi 
pkojowcami, w szczególności z bawar- 
skim Hittlenem. Seim stanął na stano- 
wisku, że aresztowanie nastąpiło praw- 
mie, nietykalność poselska nie zwstała 
naruszoną į że Ulaina należy wydać są- 
dowi, co uchwalono. 


Oczywiście nie odbyło się tu bez 
gwałtownej dyskusii i opozycji ze stro= 
ny węgierskich nacjonalistów, imieniem 
których przemawiał poseł Eckhardt i 
bronił otoczenia Ulaina, bronił nacjona- 
lzmu węgierskiego, który się zwraca 
tylko rmzeciw polityce  oportunizmiu. 


Poseł Eckhardt reprezentuje w- sejmie | DG 


grurkę węgierskich faszystów. 


W dyskusji zabrał też głos demo- | $ 
krata, posel Pakots i wspomniał, że nie- | SB 
„Tow. budzących | $ 


którzy członkowie 


się Węgier*, jeździłi za granicę i poro- | & 
zumiewali się z obcymi nacjonalistami. 
Według sprawozdania niejakiego Dóh- 
mela, wmieszanego w inny putsch wẹ- 
gierski, koniterowali oni między innemi |% 
z Koriantym, który 


im rzekomo przy- 


zasiadają 
nim demokraci, d 
I nagle zaczęło przychodzić otrzeź- 
wienje, — Prasa spostrzegła, że lewica 
zachowuje się zimno wobec rządu, Roz- 
maite pisma zaczynają atakować rozma- 
itych ministrów. W miarą, jak tempera- 
tura obniża się po lewej stronie, skacze 
ona w górę po stronie prawej. Na razie 
demekrac} i socjaliści zajmują wobec rzą- 
du wyczekujące stanowisko, 

Ale srojrzzyjmy na spis imienny no- 
wego gabinetu i perównajmy go ze spi- 
sem gabinetu poprzedniego, a dojdziemy 


Ale już nazajutrz ta sama prasa stwier- |do wniosku, że to przecież jest nowy fa- 
dziła, że gabinet Marxa przyjął orjentację | binet Stresemanna, zwany gabinetem d-ra 


rzekł dostarczyć broni (!!) i że nawia- 
zali stosunki nawet z Piłsudskim (!!). 

Poseł Gómbóss, również nacjonalista 
stwierdził, że opowiadania powyższe są 


A zai bredniami, z wyssa- 
|SKEKGJGHEIGISKE 
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KEWOLOCJA w MECZE 


świetne karykatury 
ARTURA SZYKA 
ztekstem Julijana Tuwima poleca 
Ksiegarnia Alfreda Straucha 


uł. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 225,000 marek, 
Ostatnie sgzempiarze ! 
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SA 


P ELE 
w jezykach polskim, francuskim, 


niemleckim i rosyjskim 
zoleca w wielkim wyborze 


zyteińia Nowości Alfreda Straucia 
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| Marza, jak znowu gabinety d-ra Sire 

manna były dalszym ciągiem gabinetu 
d-ra Cuno, Z gabinetu d-ra Streseman- 
na przeszło do gabinetu Marxa aż 8 mi- 
nistrów, a tylko dr. Marx, dr. Hamm idr. 
Emminśer są nowemi sitam}, Badajmy 
dalej, Oto dr, Stresemann obiął w nowym 
gabinecie tekęgministra spraw zagranicz- 
nych, i on jest jego lirmamentem wobec 
zagranicy, Fjrmamentamj wobec kraju 
są waj znani politycy z partji ludowej: 
minister spraw wewnętrznych dr. Jarres 
i minister skarbu dr. Luther, obaj człon 
kowie poorzedniege gabinetu, Pozostanie — 
wszystko po dawnemu. tylko prawdopo- 


dobnie garzej, 


ESENE ees TE 
Puis WW 


Inteligent, pasKarz i drożyzna. 


m” 


Zgrzýty. 


Tragedja sprawozdawcy muzycznego. 


Czy sprawozdawcą wcląż jeszcze jestem? 
Oj, byłem długo w tej roli! 

Przeglądam pisma z szyderczym gestem, 
Kto Śpiewa dziś lub rzępoli? 


` „Syłf od muzyki“ być musi wszędzie, 
Bo nie być — byłaby zbrodnia, 


Tu Burakini, tam Kogucini 


(O wzmiankę błagał mnie meklłer) zie twarzy, to kapitan Wanderwell-—Pie- | 


„Choć moc olbrzymia koncertów bedzie! A Kugel, Cymes, panna Kacze 


W ciągu jednego tygodnia. 


i ten rodzimy szanitkfer? .. 


Mistrz znakomity gra w Filharmonji, |Wszyscy mnie proszą: chłopy i Baby 


Nie mniejszy śpiewa w Operze, 
Nerwy mi grają, ząb o ząb dzwoni, 
Skąd tylu mistrzów się bierze? 


Chcą ołśnić mnie i zabawić, 
O, przebóg, czy mój żołądek słaby 
Potrafi was wszystkich strawić? 


Dzłś to wspomnieniem już dła mnie tylko, 


Z mych katów 


szydzę, piekielnie, 


Nabywszy bowiem brauning przed chwilką, 
W łeb sobie palnąłem celnie. 


Już się nie pastwi graniem, $piewaniem 
Nademną łapa, ni dziób, 


Więc pozostaję z uszanowaniem 


Szczęśliwy 


Gnijący trup. 


= 


Sat. 


Mała pogadanka o Zawierusze. 
Dla jednych — komedja, dla drugich dramat. 


Wojna, która obok momentów wstrzą- 
sających i tragicznych, wniosła w życie 
nasze dużo komizmu — nauczyła niektó- 
rych ludzi niebywałej pomysłowości, 

Kombinatoryka pomysłowych „gości” 
«uprzyjemnia î im szarzyznę i mono- 
tonję życia, a feljetonistom daje kanwę, 
na której sniją najbardziej udane „kawa- 
ły” i fantastyczne przygody w styłu opo- 
wieści Jack Londona, o wyprawach domo 
rosłych argonautów po złote runo. 

Do takich pomysłowych ludzi należy 
niewątpliwie 28-letni Jan Zawierucha, 
który nie grzesząc zbytnią inteligencją, 
nie mógi znać dokładnie dziejów wypra- 

| wy po „złote runo". Wiedział jednak, że 
jest ono rzeczą bardzo cenną j na swój 
sposób starał się je zdobyć, 

Szczęśliwy traf chciał, że żyjący od 

szego czasu w separacji z żoną Bro- 
nisław Napieralsł:j — zapragnął pieszczot 
swej połowicy i udał się do jej mieszkania 
celem pogodzenia, 

,„„Wódeczność”, którą nawrócony grze 
sznik przyniósł swej Felicjanie — z aj 
łała tak silnie na temperamenty małżon- 
ków, że po gwałtownej sprzeczce czuły 
mąż, wybjwszy pięścią szybę — salwował 
się ucieczką przed wybuchami gniewu 


_ swej połowicy. 
I traf chciał, że w piwiarni Nikla, przy 
arzewskiej 35, gdzie rozżalor y 


A 


ulicy N. Z 
SEEM 


uł. gs rd La: E 


LAWIAONIEJIĆ 


Niniejszym zawiadamimy Sz”%Klijentelę 
tz pierwszorzędny nasz zaklad F 


l ) 


zjerski Konstantysowska Nr. 15 prze- 
niesiony został z frontu w podwórze. 
Poleca najnowsze czesania oraz wikfintny 


manicure. Przyjmuje się wszelkie roboty ZALE 1 
wchodzące w zakres fryzjerski Telefon Nr. 25-38 > 
nie b 5 wszelką i poficzo- 
Z szacunkiem PORE AA SI skórne [ehy — starannie i 
Firma Dla pań od 4—5. Soj, o nery epe iegr ogo. Piotrtow- 
„Bené Tatas |os pozerania) |(iępiięwicza Ta Seka 255 my2 sza 
Teava aR | 04 1—2i 5—3 pp. ©. Ria AES RIME 


l 


@ ! Choroby skórne. 
włosów. wenerycz= 
nei moczopiciowe 


ry" |Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 
i promieniami 


mąż ukrył się przezornie, znajdował się 
również młody, ale wielce sympatyczny 
i obiecujący Zawierucha. 

Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia 
po swej przygodzie małżeńskiej — Napie 
ralski udał się do swego mieszkania, a za 
nim — nasz pomysłowy znajomy. 

Przedstawił się jako Łabonowski, a- 
gent wydziału śledczego i zagroził Napie 


ralskjemu aresztowaniem. 


kwotą — zażądał 8 miljonów, którą to 
sumę przestraszony Napieralski natych- 
miast mu wypłacił, 

Wpadłszy na tak świetny pomysł zdo 
bywania pieniędzy, Zawierucha—Zabo- 
rowski zaczął urządzać tego rodzaju mani 
pulacje we wszystkich restauracjach, 

Na nieszczęście podczas ostatniego 
„wystepu” w barze „Krakowskim“ przy 
ul. Głównej, gdzie zażądał od właściciela 
znacznej sumy — znajdował się rzeczy- 
wisty agent urzędu age 20 który na- 
tychmiast zaopiekował się losem Zawie- 


ruchy į narazie położył kres jego wystę- 
pom. 


Ta - 


MAT 


Wykłady: SHIMMY, T.,MILONGA, 
JAVA, CAMEL-WALK. rozpoczną się 
12 b. m. Inform: Ewangielicka Ne 17, 
front 8-cie piętro 998—1 


M. MILEJ | bieliznę 


lalki 


Arcydzieło wytwórni paryskiej „Łegrand*, 


„ZA JEDEN POCAŁUNEK” 


(LA MAISON DANS ŁA FORFT). 
Wspaniały dramat w 6 aktach z życia arystokracji angielskiej. 


W rolach głównych: Słynny Jean Angelo, Christiane Lorrain.) 
Constance Worth, Sylvia Gray. zj 


BERREWEEIE TRAD 
Samochodem naokoło świata. » 


—:9:— 


W niedzielę, d. 9 grudnia b. m. o godz. 12ipół w poł. 
ekspedycja kapitana Wanderwelła wystąpi w „Casinie* 


i demonstrować będzie kinematograficzne 
zdjęcia Łodzi. 


Grand-Hotel, pokój 237.., 

Długi ogonek sprawozdawców pism, 
przedstawicieli agencj; telegrafigznych i 
ciekawych sportsmenów, którzy żądni są 
usłyszeć choć kilka słów od tak śmiałego 
energicznego człowieka, który już prze- 
był samochodem 24 kraje, 

Wysoki, smukły, o energicznym wyra 


Dokąd pójść? 


Dziś premjera! 


z 


— Przepraszam, że będę pani zada- 
wał trochę odbiegające od właściwego te 
matu pytania, 

,  — Ależ proszę bardzo — brzmi krót. 
ka odpowiedź, 

— Czy pani ma zamiar 
Ameryki? z 

— Of tak, a nawet mam zamiar tam 
wyjść za mąż, 

Do ekspedycji kapitana Wandetwella 
przyłączyłam się w Antwerpii i jak dotąd 
zadowolona jestem z mej wyprawy. Po- 


wrócić do 


czyński., + 
— Pan zapewne chciałby dowiedzieć 


się szczegółów naszej podróży? 


— Tak jest 
— Dnia 22 września 1919 roku opuści 
łem Antlantę w stanie Georgia i przeje- 


ryce. Canade, Meksyk, Guatemale, Hon- 
duras, Costa-Rikę, Angljg, Francję, Wło- 
chya Szwajcarję, San Marino, Hidbhanie, 
Marokko, Portugalję, Belgje, Holandję i 
Niemcy. . 

W poniedziałek wyruszamy z Łodzi 

do Krakowa, a następnie do Lwowa, 
gdzie zabawimy kilka dni, 
-= Dalsza podróż nasza będzie się odby- 
wała przez Azję. Wybaczy mi pan, że 
muszę odejść. Wzywają mnie do cyrku. 
Dalszych szczegółów naszej ekspedycji u- 
dzieli panu moja sekretarka, p. Puck van 
der Raey. 

Krótki uścisk dłoni i żegnam tak po- 
pularnego już dziś na świecie naszego ro- 
daka. 

Pani van der Raey, sekretarka ekspe- 
cji samochodowej, młoda, urocza, o 
ciemno-blond włosach hołenderka, 
mnie nadzwyczaj uprzejmie. 2% 


p 


chałem dotychczas 40 prowincji w Ame- |: 


dróż nasza daje mi dużo upragnionych 
wrażeń, Wszędzie doznajemy gościnnego 
przyjęcia, Zresztą mamy zaświadczenie 
Lig; Narodów, które we wszystkich kra- 
jach jest prawie dostatecznym dokumen- 
tem. 

Ot, widzi pan, to jest cała paka świa- 
dectw, które otrzymujemy w każdym 
kraju, Dokumenty te już dziś przedsta. 
wiają dość poważną wartość, ~ 

— Co zamierza kapitan Wanderwełf 
czynić po powrocie do Ameryki ; wzyska. 
niu nagrody w sumie miljona dolarów? 

za Zapewnę założy wytwórnię filmo- 
wą, L 
-— Kiedy ekspedycja kap. Wander- 
wella opuszcza Łódź? 

— W poniedziałek. Po raz ostatni 
wystąbimy w Łodzi w „Casinie”, w nie- 
dzielę, o godz. 12-ej w południe, gdzie 
m, innemi zademonstrujemy zdjęcia Łodzi 
z któremi jeździć będziemy po całym 


wita | świecie. 


—n— 


Znów magistrat nie dotrzymuje zobowiazań. 


Pracownicy komunalni żądają od magistratu 
kar za zwłokę w płaceniu pensji. 


Wbrew zawartej z urzednikami|w razie opóźniania wypłat, przyczem 
komunałnemi umowie magistrat dojprocent ten ma być wypłacony w 
dnia dzisiejszego nie wypłacił im|tej samej wysokości, jaka jest usta- 
pensji za m. grudzień. lona dla zalegających podatników, 

W. sprawie tej odbyła się w dniu| Jednocześnie postanowiono, w ra- 
wczorajszym konierencja związków |zie nieuregułowania sprawy płac do 
pracowników komunalnych. poniedziałku dnia 10 b. m., przystą- 

Po dłuższej dyskusji postanowio-|pić do energicznej akcji, celem zmu- 
no zażądać od magistratu wypłaca- |szenia, magistratu do  dotrzysnania e 
mia jako kary procentów za zwłokę |umowy. 


Na marginesie koncertu symfonicznego. 


Wtorkowy koncert symfonfczny róż |fomji symfonia Dvoraka „Nowy Świat | 
nit się tym od dotychczasowych, że od j| zapełniła część drugą. Nastrośe tęskno 
był się bez solisty, podobno z powodów | ty ~a kważem ojczystym oddane b yty 
od dyrekcji niezależnych. Nie mamy 0 | jednak dość mętnie. Błędy w dętych im 
to pretensji. Zespół symfoniczny tynij strumentach i niedokładności drugich 
razem umiał wynagrodzić mam inne bra | skrzypiec we się tym razem mocno 


ki. Dyrygent, p. Berdjajew, dokłada! 
wiszelkich starań, by kowcert wypadł 
najświetniej. 

W pierwszej części V sytnfonła Beet 
kovena. Wykonanie porrawne. Zaled- 
wo niekiedy ostre momenty, nie harmo 
nizujące z duchem muzy beethovenow- 
skiej. Dokonała w instrumentacji i poli 


we znaki. Dyrekcja bardzo dobra — 
może w mzyszłości uda się temti typo 
wi dyrygentów opanować lepiej orkięe 
strę. 

Na razie pozostają tylko słowa dod 
brej- nadziei i lacińskie ;tzysłowia 
„Fac et spera“. Ram. 

y — by W 4 


+ zdj 


- | Uczta dłazwolenników kina E 


((LILOKE KOBIETY 


(Foollsch Wives) ' 


Wieiki dramat erotyczny w 2 serjach 
demonstrowany jednocześnie, 


Początek o g. 5-ej po południu. 
j EK ZONE, 


Mis": jeb). r. 


E 


O Dia rodziców i dzieci — Dia synów 4 
J córek — Dia przyszłych matek i ojców. 


TEGAS 


„MATKA“ 


Dramat amerykański psychologiczny 
z Jackiem Pickford w roli głównej, 


Dia młodzieży dozwolony, 
Pocz. przedstawień o g, 5-ej. 


PTZ 


- FELJETON. 
Filozofja. 


- — Filozofja dawa pociechy zmartwło 
mymi ; czyni pierzchanie zgryzoty — po- 
wiedzjałby niezapomniany i mądry Carlos 
Garrabaldy, który z tak wielkim 
niem występował niedawno w ~ ye 


4 


Ale Carlós arahe nie powiedział |. 


fego wcale, natomiast poeta rzekł 
mniejwięcej w ten sam „muster”: 

— Możnaby było oszaleć, gdyby nie 
Glozofja.  . 5 
_ Znaczy toe dzisiejsze czasy są tak o- 
kropne, tak niepewne, 
dymisjami, drożyzną, ws ami, prze- 


R skiej potwierdziło całkowicie .przy- 
jjjsłowie „wielka chmura — małyjtym spokojem i pewną przychylno- 
A | deszcz”... 


"a |niepośtednią rolę odegrał radny Za- | ostro... 
3 | bert. 


5 |czynników burzy je 
i |gowania radnych Milmana Lichten- |skich wzrasta opozycja przeciwko p. 


Cisza po bu 


„EXPRESS WIECZORNY" _____ = 


rzy, 


a może cisza przed nową burzą. 


Wczorajsze posłedzenie rady miej-|sprawłe... Dziwnie osłabło napięcie, 
a nawet radni większości z całkowi- 
ścią wysłuchali oświadczenia r. Po- 


A wielkie gromadziły się chmury jznańskiego, który pewne momenty 


BE | nad horyzontem rady miejskiej od|tej niezmiernie drażliwej sprawy za- 


fatalnego incydenta, w którym tak|akcentował nader mocno, a nawet 


Tych faktów nie pokryją Żadne 
oświadczenia ani tłomaczenia p. Ro- 
senbłatta, który zarówno na kom- 
wencie senjorów jak i na plenum 
rady. starał się usprawiedliwić, ucie- 
kając do argumentów _nieistotnych 
i nierealnych... 

Również nieudanym 'był wczoraj- 


Ostrze oświadczenia r. Poznań-|szy występ p. Cynarskiego w spra- 


Wczoraj jednak bomba ta nie wy-|skiego zwrócone było przeciwko p. 


|buchła—frakcje mie zdołały się jesz- |Rosenblattowi, który faktycznie, jako 
gicze po onegdajszem posiedzeniu |przewodniczący, nie umiał opanować 
j|konwentu senj porozumieć 

Aji nie były zmobilizowane: wczoraj-|cydentów, a następnie nie potrafił|jsprawy może byc zwaloryzowany... 
jjsże: quorum było najniższe z dotych-|odpowiednio zareagować przeciwko; 


no|sytuacji w czasie tych fatalnych in- 


czasowych. 
Jednym z tych ażniejszych 
sprawa dele- 


SOIM.., 
To też wśród 


na... 3 Rosenblattowi, 
l oto charakterystyczne jest, jak |niejednokrotnie wydać się musi co- 
nagłe zmieniły się nastroje w  tej|najmniej dziwne... 
za ” 


Migawki sądowe. 


PPL SZ 


Zdjęcia z natury. 


Poderas deszczu cała Łódź tonje w| -W jednym z parierow 
PENA ady ze sportem nie ma. | przy szczelnie zamknięt 
ją ic wspólnego, nie mogą „nawęt ma- | odbywa sżę suta libacja, 
rzyć o tem, by grzeszne ich ciała przedo| Piją na umór. Oni—dwaj i ona—fe. 


stały się z jednego chodnika na drugi. 
Na Piotrkowskiej ruch, gwar nte do| Chaim Szczygiełski, Icek Weinberg i 


domków, 
okiennicach, 


silenjami, że jedynym ratunkiem przed | TPieania. ., [zawodowa prostytutka Irena Kogan. 

wwarjowaniem jest filozofia. Auta, dorożki, rowery Wiigi W pokoju nieład, brud, pełno śmiecj, 
Filozofja zresztą i da na wózki, ok =" jeka! zgrią ę chwil na podłodze rozrzucone stare ubrania, po 
cie nie było jeszcze ani prezydenta | " jedną zbitą masę 4. i o te a cawas wabi prześcieradła, bogate futra, ba- 

Eorokiego, o i idę "ię sia eksplozja i wszystko pójdzie | jowę suknie i foxtrottowe lakiery. 

ani tylu innye rzeczy tego rodzaju, ć m © Placa Gryzący dym dławt w gardle. W gto- 


którzy w Kancie, w Nitschem czy Scho- 


pe kia szukali leków dla swych zbo- Pla 


ch dusz. 
A że dzisłaj czasy są o 45,75 procent 
(gorsze (podług ostatniego wskaźnika) 3 
jest prezydent Cynarski, zniszczone bru- 
ki, niezamłatane podwórza ; tyfus w mie 


ście („nie pij wody surowej”), przeto filo- Mali 


zofja staje się coraz bardziej potrzebną, 
coraz więcej przez ludzi p 

Więc. ludzie filozofują.... 

Ale człowiek doby spółczesnej rzad- 
Ko wie, kto zacz był Plato, Diogenes, lub 
Kant (Nobel, Nafta, Małopolski), więc 
po większej części mie sięga po zżółkłe 
foljaty zmarłych bez potomnoścą ł bez ne- 
krologów w pismach — myśkciefi, lecz 
siada sobie najzwyczajniej w fotelu, na 
kanapie, lub gdzie mu się sp $ za- 
tzyna filozofować, 

Jest to tak, jak o tem Spłewają czarno 
c włosk „i każdy sobie, rzepkę skro- 

ie... 

Naturalnie, że taka filozofa nfe po- 
siada tej głębi i naukowego ujęcia, co fi- 
lczofja ścisła lub inna, niemniej jednak 
posiada żywiołową tężyznę i mocny, pe- 
wrty podleład myślowy. 

Jest pozatem prosta, co wpływa. nfe- 
pbomiernie na jej urok. koza © 

Bo zaczyna się zwykle od dwóch rze- 
czy; od siadania na jakims miękkim sfe- 
dzeniu (fotel, kanapa, sofa), oraz od sło- 
wa: gdyby” s 

Gdy więc człowiek, który broni się 
gwaltownie od warjacji î R Eao sie z 
tego powodu do filozofji, zacznie od tych 
dwóch wyżej wyłuszczonych czynników, 
wtedy myśl jego pójdzie normalnym try- 
bem i da mu ukojenie, 

— „Gdyby nie było.. gdyby byta... 
gdyby, gdyby, gdybym 

Yea 


4 9] 


Mój Boże! Aż ślinka do ust|: 


idzie... 


Ze sklepu rzeźniczego Jakóba Sztaj 
ma przy ulicy Zakątnej 21, skradziona 
za pontocą wyłamaria drzwi ironto- 
wyci mięsa wołowego oraz tiuszczu na 
Seng J00,oQy0go maku | 97 


; we, TZ wiskezy, złodziejskie oczy. 
Nagle. — — 
Pukają, — Kto to? — Szszsz.. Palec 
na ustach... Cicho.. Kto t0?.. 
Za i cis 
Serca przestały 


wrażenie Manche, 


ciężkie czasy pay się aeropła- 


za, 
ulicę Nowomie bić. Oczy błądziły nie 
jen? niebywały. , jak w safi | przytomnie po ścianach pokoju. 
wej. Chederowy zad G Trzy uderzenia we drzwi. A potem 


arną. Opadły bezwładnie ręce. Skończone, 
- Dochodzę Zimny prąd powietrza wdarł słę do 
ki pokoju poprzez otworzone drzwi. 


m Chaim Szczygielski? : 


= Tak. 
a — Icek Weinberg? 
— Tak, panie. przodowniku. 
- w Ą to kto? 
*— To nie... Taka sobie znajoma.._ 
— Dokumenty proszę pokazać! 
To gorzej. Niema zresztą czego ukry- 
WAC, 
Skradh wczorajszej nocy garderobę 
na kilkadziesiąt miljonów. 
Co to dziś znaczy kilkadziesiąt miljo- 


naw: 

chodzą ze sklepów, biegną po środku u- 
licy, krzyczą, machają rękoma — czuję, 
że coś się staje, ale nie mogę zrozumieć 


co! 
Przy Placu Kościelnym brudna, wąska 
przecznica na lewo, 
ają -xetl ze starzyzną. Obraz ludzkiej 
nędzy. Sprzedaje się co kto ma, Kalosze, 


buty, skarpetki, czapki, u 
niki 


a 


pióra, a 
teki, papiet na muchy it d, 3t d it. d.|  lcek Weinberg ; Chaim Szezygietskr 
Brudne, zaszargane domostwa. Dzi- | skazani zostal; na 4 miesiące więzienia, 
kie, ponure twarze, dziwaczne, andrusow | Irenę Kogan uniewinniono. - 
skje ubiory, rynsztokowe słowa, ' Jaris, 


m m 


GSN, Minen 


© |Choroby wewnętrz. 


Pasy transmisyjne 


| 
= E spec. serca * płut 
5||| skórzene, Balata i sierści wietbłądziej — J I |8 P rdeca" 
ž — zagranicane wszystkich wymiarów, — 3 |Cegieintana 47. 
5 — oraz — 5 Tetefon 26-02. 
Š wszelkie przybory dła tkalá, przędzalń Gm 
8 = etc, gałęzi przemysłu = |, Dr. Marja - 
= 59624 poieca F duetin- 
s = ŁAD MNTYROŁÓW TECUM =  ||l3|  lewinsonoma 
l és. Piotrkowska 83 è 


„SYMBA 


Telefon 12--34. 


tym obniżającym powagę rady eksce- | przekonać 


wie 20-fenigowego zapisu... P. Cy- 
narski jest b. słabym prawnikiem, 
skoro tak łatwo zrzeka się legatu, 
który przy odpowiednim postawieniu 


Raz jeszcze wczoraj mogły się 
stronnictwa większości, 
jak niefortunny był wybór p. Cynar- 


stronnictw żydow-|skiego na prezydenta miasta. 


Na szczęście, do 6 lutego pozo- 


którego stanowisko |staje tylka 2 miesiące... 


Wac. Pot. 


Różne są baby na świecie. 


Baby z rodzynkami, baby z 
tlenionemi włosami I baby 
z pechem. 

Z mieszkania Borucha Baba przy uk 
Zielonej 57, za pomocą wyjęcia szyby 
w oknie skradziono różne rzeczy na œ 
gólrą sumę 200,000,000 mk. 


Będą o niej śpiewać: 
«yi przechodziła, ot tak, 
z rąk do rąk... 
" Z zamkniętej obory Ignacego Flor 
czaka przy ulicy, Rżgowskiej 67 skra- 


dziomo krowę, +wartości 300,000,000 
marek. a 


Dlaczego Kronzylber nie 
stracił równowagi? 


Bo dolar ciągnął go w górę, 
a marka na dół. 


Wczoraj o godz. 7 fumtecjonarji 
5 komisariatu aresztowali Tob 
Kronzylbera, Główna 56, przy któ 
znałeziomo 26 dołarów, oraz 62,600,000 
marek. A 

K. osadzono pod kltrczem. Śłedztwć 
w toku. Gz 


W cieniu ulic podmiejskich 


Wczoraj na rogu ulic Zakątnej 
Lipowej -pobity został 21 letni Śluse: 
Wolf Tefer, Zielona 30, otrzymawszy 
ranę lewego oka. a 


Poszkodowany udał się na stację 


pogotowia, gdzie udzielono mu pomo 
cy i skomstantowano uszkodzenie lek: 
ię, 
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Pierwsze źn)dło zakupu 


KQOJAM BUDŹZICZSMIOĘA GUBEMOJUŁIOEMA 


EKPSS WIECZORNY 
Łódź 


7 grudnia 1923 


Warszawska giełda walutowa. ji 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu.)* 


GOTÓWKA. CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW ý 
Dolary 3,600,000— l Dolary — 3,950.000—3,975.000. ` 
CZEKI. Tendencja mocna. 5 


N. Jork 3,500,000— 
Londyn 15,850,000— 
Faryż 195,000— r 
Szwajcarja 621,090—627.009 zj ręka rzęsy” b „Expressu). 
Belgja 167,000— arka polska — 1,59, 


p 103.9 Dolary — 5,89. ak 15 
raga .900— 2 
-Wiedeń 50.75—50,50 DZUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE, 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- 


SKA. e? 
GDAŃSK, 7 grudnia. (Telefonem od ce 


„EPREST WIECZDNNY” 
Łódź 


7 grudnia 1923 - 


TEATR CASINO, 


W lepte dE d. 9 grudnia r.b. o g. 12.80 w poł. występ 


ekspedycji naokoło Świata automobilami 
o zakład 1.000.000 dolarów 


kapitana WANDERWELLA. 
Kapitan Wanderwei!l wygłosi w języku polskim odczyt 
o swej ekspedycji w 24 krajach ilustrowany 
filmami kinematograficznemi. 


RZA > sprawozdawcy zieldowezo iai FES 
Bony złote 555.000—575,000 Marka polska — 1,50. b, 
Miljonówka 80—120— Dolary — 5,69. , „w 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA, 


Belgja — 167.000. 

Holandja — 1,362,000, 

Kopenhaga — 636.000. 

Londyn — 15,680,000. 

Nowy Jork — 3.534,000—3,570.000, 
_ Paryż — 194.000, 

Praga — 102.000, 

Szwajcarja — 624.000. 1 ka 

Sztokholm — 940.000. | y” 

Wiedeń — 49,000. E 

Włochy — 165.000. $ 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 
BERLIN, 7 grudnia. (Telefonem 
Nowy Jork 4 biljony 80 miljardów. 
Londyn 20 biljonów 60 miljardów. 
za ż za pozdr 800 OSA 


p 


Í FUTREM UBIERANE 
PALTA DAMSKIE 


oraz pluszowe palta teraz firma 
Szmechel i Rozner, Łódź, Piotrkowe 
ska 100 i filja 160 sprzedaje po ta- $ 
A gc o KL Dai 

amska czochy, bluz alta 
damskie! Polar skacze! 8002. 


Dr. 


LI TALTRECHT W. Dutkiewicz 


Sar i thoroby Płotrkowska 50 


Dolary — 3,950.000. 
Tendencja mocna. 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE ` 


kobieta. Choroby skórne 
bez zmian. Piotrkowska 26 prajmi 084 Te 
Tendencia dla walut ARCH rzyjmtje od 10-12 dziele i święta 9-12 
g słabsza. = Ae 5124] RZE 
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wiase. [. UNII BOSS 


LNIEKAJI. WIEDENSRA 


Łódź, Piotrkowska 142 


= ==="Randez-vous eleganckiego świata. === 
Od czwartku, K 0 N C E a j nowozaangażowanej 
6-go grudnia’ orkiestry, — — — 


Oryginalny JAZZ: bañd zWwiednia 


'pod dyr. znakomitego skrzypka 
=< p. MANDELBAUMA 


Na nadchodzące święta poleca się znane ze swej dobroci 


We Wyroby czekoladowe. "TEE 
| ENIE NENENENZNJENIZNNYA Z 


LU 


Fox-trotty 
Męskie, Damskie 
i Dziecinne 


BOTY FILCOWE 


Pantofle Luksusowe 


roby Futrzane 
EL. LOSHANER, Piotrkowska (9, «ze 


BS lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. 
Sprzedaż j 
Szyb okiennych 


hurtowa i detaliczna 


Talefan 3-71 


Zachodnie Towarzystwo 
| dta 


A Sp. Ake. Oddział w | Peny 
jj == uk PA alez Ne be 


: drm HL 


po cenach fabrycznych 
S, FEINER 
Łódź, Zgierska 28, w podwórzu, 


PIERWSZA PEED BERLIN- |. 
BERLIN, 7 grudnia, (Telefonem od ERA 


Puck van der Raey. 


P, kapitanowi Wanderweilowi as- 
“ systować będzie urocza holenderka p. 


+ 
4 37% 
sa 


Między innemi demonstrowane będą 
Zdjęcia kinematograficzne 


3 1-O-D-Z-l. 


E Ceny wejścia popularne. "GSL 
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Warszawska giełda akcjowa. 


Bank Dyskontowy 3600. 

Bank dla Handlu i Prz. 900—925. 
„Bank Handl. Pr. Wil. 100. 

Bank Przem. Lwow, 440—445—440, 
Bank Spółdzielczy 2000, 

Bank Zw. Sp. Zarob, 4200—4250. 
Bank Małopolski 1100—1075, 

Bank Ziemki Kred. 180, 


Cerata 175—170—172.5 bez kuponu. 


Puls 275—290. 
-Wildt 420—430—400. 
Czersk 175—1000—850, 
Gosławice 1550—1375—1335 
VI em. 1200. 
Michałów 1400—1750—1600. 
Cukier 5400—4750—5200. 
Firlej 410—420. 
Przemysł Leśny 170—180. 
Cegielski 850—880—875. 
Fitzner 7600—7100—7500. 
Lilpop 660—675—670, 
Modrzejów 10100—10800. 
inne 11356—12500. 
Ortwein 350—500——425. 
Ostrowieckie 15000—15400—15100. 
Parowozy 280—330—300. 
Rohn į Ziel, 400—430—39%0. 
Suchedniów 3000—3400—3200. 
Starachowice 3575—3775—3750. 
Trzebinia 650—800, 
Unja 6800—_8300—3000. 
Zieleniewski 16800—17300—17150. 
Zawiercie 400—390 miljonów. 
„arię 350—370—362 i i pół milj. 
rt 215—220, 
Polbal 47.5. Eea 
Tkanina 65, 
Żegluga 108—195, *— 
VII em. 150—177.5. 
Elektryczność 2050—2250. 
Kabel 650, 
Korek 120—115—120. 
Polski Przem, Naftowy 670—700—675 
Lenartowicz 115—1?0—120, 
Pustelnik 600 


-= aa 


Marynin 1000—1100 bez praw. 
Spirytus 2) i 3) 3000—3200—3100, 
inne 3250—3350, 
Bank Handtowy 3300—3200—3250 
Bank Zachodni 2500 | 
Bank Kred. Warsz. 1o000—925—1lood 
Bank Polski Handi. 2600 
Bamk Powsz. Kred. 77,5—90—80 
Bank Zj. Ziem Polsk. 950—1600 | 
Bank Zw. Ziemian 350—400 
Kijewski 2850—2900—2875 3 
Spiess 875—900—850 
Chodorów .5050—5125—5100 
Częstocioe (4) 4600—4650—4600 
inne 5000—5200 
Łazy 200—265 
Drzewo 725—700 
Węgiel (1) 6050—6300—6200 (2) 
Naita 340—380 
Nobel 975—1looo—980 VI em 850— 
860—845 
Rudzki (2)1700—1750—-1725 (3) 1730 
Norblin (2) 1400—1350—1400 inme 
1750—1825 i 
Pocisk 400—450—425 
1850 inme 1775—1950 
Ursus 775—740—750 
Konopie 550—600 V i VI em. 450— 
575 
Borkowski 650—750 
Jabikowscy 305—285—295 
Polski Lloyd 80—105 
Skup skór 100—94,5—95 
VII em. %3 
Zach. Tow. 275 
Ćmielów 210—875—860 
P.T.E. 300—-330—325 
Klucze 1500—1600—1500 
Siła i światlo 1100—1250—1200 
Haberbusch 5500—5750—5600 
fBrown-Bowery 2300 


|Szumilin 190 
Młynotwórnia 1ooo0—lloo 
Leszczyński 7600. 


Eternit 1900—2000. 


R.E mn a _ Na. 


Teatr szantażu. 


Talent naśladowczy. — Jedyne w dziejach sceny przezna- 
czenie teatru. — Nie opłacisz się, to publicznie wystawią 


twoje tajemnice. — Bankier 


Redling i iego kochanka. — 


Aktor i autor w roli inkasenta. — Terror i wyzysk. — Po- 


Wicja nareszcie wdaje 


Nie było chyba na świecie potwor- 
hiejszcgo szantażysty | wyzyskiwącza 
mad Samuela Foote'a, miernego aktora 
lecz wcale niepośledniego pisarza saty 
ryka, — 

Rozpustnik, szulęr i huska należał 
Ido ludzi, których pieniądze pality kie- 
szeń. Wiecznie bez grosza i tonący w 
długach porzucił scerv prowincjonalne 
i obmyślił szatański sposób zarabiania 
pieniędzy. Foote miał niepospolity dar 
 maśladowania powierzchowności, nu- 
chów, głosu i zwyczajów ludzi, którym 

tym celu specjalnie studjował. Pew- 

fo razu wszedł do banku Burney,e 
|jucharakteryzowany za szefa firmy, 
zdjął z półki teke z walorami i wyszedł 
ma ulicę. Po chwili powrócił i rzekł 
Siuładaiąc tekę na poprzednie miejsce. 
1 — Cliciałem jedynie sprawdzić czy 
mi się doświadczenie uda. 

Opis tego faktu rozpowszechniony 
prasie narobił mu niemalłego rozgło- 
. Znalazł podobnego sobie szubraw= 
a wraz z którym wydzierżawił teatr 
dyński Hay-Market. Pisywał do nie- 
sztuczydła obliczone na szantaż. Bo 
terem każdej z tych sztuk była zaw- 
mę jakaś osobistość popularna i pienię 
a. — Foote szedł do upatrzonej ofia- 
y i odczytywał jej egzemplarz w któ- 
obywał na jaw tajemnice i na 

by. W zakończeniu 
adat grubej sumy za podarcie rękopi- 
pu, a gdy go spotkała odmowa wysta- 
jwiał sztukę występując jako sobotwór 
osoby, która nie dała się wyzyskać. 

Wkońcu teatr FHay-Market i jego 

ierżawca płoszyłi sen z oczu łudzi wy 
ranych za temat. 


Brak kobiet 


-Podczas gdy prawie we wszystkich 
krajach liczba kobiet przewyższa licz- 
bę mężczyzn, w Austratji przeciwnie, 
daje się odczuwać brak kobiet. Wobec 
australijski 


ogłasza 
kobiet może otrzymać 
darmo ziemię, praz: 


się w tę nieczystą aferę.— Ostatnie 
ukąszenie źmii. 


Pomiędzy innymi bankierami Redlin 
ga zdyskredytował ze szczętem, zdra 
dzając jego wątpliwej uczciwości ope- 
racje, stosunek z pewną tancerką itd. 
Sztuką miała zeubne następstwa dla 
owego bankiera. Odstąpiła go klijente- 
la a żona poszła do rozwodu. Władze 
londyńskie w połowie 18 w. tolerowały 
podobe przestępstwa. Fogte wciąż żą 
dny pieniędzy pisał dziesiątki sztuk, 0- 
partych na szantażu i potrołł żądania 
wykupu swoich elukubracji. Politycy, 
bankierzy, artyści i kapitaliści drżeli 
czując łego badający wzrok na sobie.— 
Stał się już na tyłe czelny, iż kfijentełę 
obieżdżał powożem, inkasując w dzień 
grając wieczorem a pregywając ol- 
brzytmie sumy w nocy. 


W r. 1766 spadł z konia łamiąc mogę 
Po przyfściu da zdrowia, mocno kula- 
wy iż nie mógł szantażować innych 0- 
fiar oprócz chromych. I wtedy leszcze 
upatrzył sobie bogatego lesięgarza dit- 
błińskiego Jerzego Fanlktnera, 
ody odmówił wykupu sztuki, 
dził Ro bez miłosierdzia. 

Lecz tym razem trafiła kosa na ka- 
mień. Famtkner pozwał swego prześla- 
doweoę do sądu a jednocześnie wystąpił 
do króla domagając się ochrony od szan 


tażvsty. 
policja zamknęła 


w'yszy- 


Teraz dopiero 
teatr, sąd zaś skazał go na zapłacenie 
zmcznej kary pieniężnej. Zdyskredyto- 
waty i poniżony Fuote usunat sie od 
świata i zmarł w pogardzie w 1777". 
Jego cięte satyry i pamietniki _ miały 
szerokie. powodzenie. 


w mMustralji. 


zwrot kosztów podróży, a także gotów 
kę potrzebną na założenie gospodar- 
Rząd ma nadzieję, że w ten sposób 


„  ŻE| zdoła zapewnić w krótkim czasie sw0- 


im poddanym towarzyszki życia. 


=. 


„EXPRESS WIECZORNY* ___ 
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* Baronowa i baron 


Gasto de Montigny 


popełnili samobójstwo na grobie syna. 


W roku 1918 bomba lotnicza zabiła 
na froncie oficera lotnika Piotra de Mo- 
nigny, liczącego wówczas 28 lat, syna 
barona Gastona, człowieka wówczas 
57-letniego. 

Syn ten stanowi! jedyna pociechę 
życiową baronostwa. to też pogzrążeni 
oni zostałi w ciężkiej żałobie. Sprowa- 
dziwszy zwłoki syna do Choisy-au-Bac. 
wyjeżdżali tam co rok, ma nabożeństwo 
żałobne za jego duszę. | w roku bieżąc. 
pojechali tam jak zwykłe i jak zwykle 
wczesńdym rankiem odprawione zostało 
rabożeństwo żałobne, poczem para sta- 
ruszków, obładowana kwiatami, udała 
się ma grób syna. 

Kiedy dlugo z cmentarza nie wracali 
zaczęto ich szukać i znaleziono ich ze- 
sztywniałe wskutek zimna zwłoki na 
grobie. Jak się okazało, odebrali sobie 
życie strzałami z rewołweru. Baron 


——XX— 


Montygny pozostawił w kapeluszu krót 
k lścik, w którym zawiadamia, że po- 
stanowił wraz z żoną odębrać sobie 
zycie, gdyż wszelki jego cel wskutek 
syna został stracomy. 

Otoczeniu baronostwa już od pewne- 
g9 czasu wydałą się dziwnem, że sprze- 
dàli wszystkie swoje meble i wyzbyli 
się apartamentów, zamieszkiwanych 
przez nich od lat 13. Baron Montisny 
AE coś o zanik że wyjazdu do Bra- 
zylji.*gdzie przez dłuższy czas bawił 
trad 20-tu laty, ale zauważono, że był 
hardzo przytnebiony, a oświadczeniom 
jego towarzyszyło zagadkowe milcze- 
nie baronowej. Z pówyższegó wnoszą, 
że baronostwo już od dłuższego czasu 
„nosiło się zamiarem popełnienia samos 
bójstwa. Baron Momtigmy osierocił cór- 
kę z pierwszego małżeństwa. 


Kult brzydoty. 


„Iustracje niektórych dzienników za- 
lewają nas potokami śmiesznych i nie- 
foremnych rysunków które w ostatnich 
czasach przechodzą wszelkie ranice!“ 

Tak utyskuje na szpaltach „Figara“ 


który Maurycy Tetmeyer. 


Jest to specialny gatunek brzydoty, 
jakby umyślnie dia „Nowobogackich*. 
Patrząc na te rysunki, nie można się 
domyśleć, czy to ma być drzewo, gęś, 
czy kobieta? Kto zgadnie? To tylko je- 
dno jest pewmem, że to jest szkaradzień- 
stwo f że takich produkcji jest cale mmó- 
stwo! 

Tam znowu, na wytwomym papie- 
rze, w jedwabnej okładce, album ordy- 
narnych nagości, ozdobionych plamanti 
i kleksami. 


Po co te kleksy? I zawsze wspania- 
ly welin, a na nim zagadkowe postacie 
— cay to kobiety, czy gruszki, czy becz 
ki lub dymie? — Niepodobna rozpoznać. 

Wydaje się, lakby to rysówało dziec 
ko, które nie umie utrzymać ołówka 
: Teku. A treść — po prostu pornogra- 
ja! 

Księgarz wstydził się trochę, że ma 
u siebie takie wydawnictwo i mówił, 
że władze nie zabraniają obecnie tych 
rysunków. Dlaczego? Chyba dla tego, 
że © widocznie jest kult brzydoty, a 
wszystkie kutty ciesza się swobodą. 

Alle. cóż za mózgi szalone, cóż za 
rece mietdołne zalewają nas tem mro- 
wiem szkaradzieństw, które w dodatku 
kosztują szalońe sumy? ` 
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Zawiadomienie 
Nadszed! większy transport 
prawdziwego 
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Południowa Nr. 28 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- 

tycznych. Przyj- 
2 |muje od 8—10 i pół 
1—2 i od 4—8, 


Br. 
S. Kantor 


rząd 
Erięć mym 


> do wyżtadania w lokatach, kantorach i 
ab | w nowych budowlach, jak również DYWANY, 
i aen £ 30 DNIK] odprasowane. - 


Sprzedaż po cenach fabrycznych. 


7 |Specjalista chorób” 
skórnych 1 wete 
rycznych ul, Piotr. 
kowska 144 róg 
Ewangielickiej 


Nowy rodzaj widowisk. 
Paryskie mocne restauracje t dancin- | trów, przyczem są odgrywane całe łed- || 


` 
e “Za wydawnictwo „Republika”, Sp. z egr. odp. W. Polak. 


/ gl od dłuższego czasu wprowadziły wy- | noaktówki. 


. stępy zrazu tancerzy, potem artystów 
z variete, wreszcie komików, Śpiewa- 
ków i„Śpiewaczki, i to z głównych teat 


Teatrzyki paryskie patrzą krzywem 
okiem na tę nową konkurencie, a nawet 


słynny krytyk i artysta: dramatyczny, |% 


Antoine, stanął w ich obronie. 


JUŁJAN STARSKI 


szatan Łodzi. 


ZEBR 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego, 


— Jest to nazwisko dziennikarza war 
szawskiego, pisującego feljetony w Kur- 
erze Polskim" pod pseudonimem „Widz'. 

— Dziękuję panu redaktorowi -— od- 
part Kranc, zabierając się do odejścia, A 
więc o całej tej aferze „Express“ pisać 
nie będzie, 

— Obiecuję to panu — rzekł redak- 
tor Polak —. ale pod warunkiem, że.... 


29); 


— Zgadzam się z góry na wszystkie | 


warunkj — przerwał Kranc, 
„że, gdyby wiadomość tę miały» in- 
ne pisma, „Express' nie mógłby milczeć. 
— Ależ, panie redaktorze, zapew- 
niam pana, że żadnych informacji w tej 
Bprawis dziennikarze nie zdobędą. 


Prenumerata: 


W Łodzi mk, 850,000 i odnosz. do domu 50000 mie- 
sięcznie.—Zamicjscowa mik, ł 000,000 mk, miesięcznie, 
Zagranica mk. 1.800,000 miesiecznie, 


— Dlaczego? Prędzej, czy później re 


porterzy dowiedzą się o. tem. A zresztą 
ZE tego będzie obowiązkiem po- 
iejl... 

Kranc uśmiechnął się. 

— Policja nic nie wykryła ł nie wy- 
kryje, Przed trzema dniami agenci: poli- 
cyjnf byli w willi, ale zastali towarzystwo 
tańczące niewinną „jawę' i „shimmy”, 
Nie spisano nawet protokółu, Jeśli przy- 
chodzę w tej sprawie do redakcji „Ex- 
pressu", to,jeno dlatego, jź znana mi jest 
sprawność waszej służby informacyjnej. 
Pcprostu obawiałem się, iż otrzyma pan 
drogą prywatną wiadomość o willi. 

— Bądź pan spokojny, — przerwał 
Krancowi redaktor Polak — o całej tej 
awanturze „Express™ nie napisze ani sto- 
wa. 

Kranc uścisnął mocno dłoń redaktora 
Polaka i opuścił gabinet redakcyjny. 


DZIEJE PEWNEJ NOCY, 


Już trzecią noe Edward spędzał przy 
łeżu chorgj Klary. która majaczyła w go- 
rączce, 

Te trzy noce spędzone bezsennie zła- 
mały Edwarda moralnie, 


Ogłoszenia: 


Skład 
fabryczny 


ła ona bliżej Tole Wśólczańską i bywała 
często w jej towarzystwie... 

Pe awanturze w Rudzie przestał się 
łudzić, że była niewinna, ale nie mogło 
mu przejść przez głowę, iż z Tolą... 

A więc jednak Kranc miał rację. 
Edward podziwiał spryt tego człowieka, 
który uratował go znów od kompromi- 
tacji. 

Jak żywa stanęła mu przed oczyma 
ta pamiętna noc. 

„„Jakaś szaleńcza orgia, przynpomina- 
jąca najwspanialsze uczty cezarów rzym- 
skich... jakieś rozpętanie zmysłów, rozża- 
rzonych do białości... A później przesyt, 
zmęczenie... 

Gdy oczy do snu kleić sie poczęły, sdy 
rozkoszne znużenie poczęło obezwładniać 
członki, nagle odezwały się dzwonki alar 
mowe, a okrzyk Kranca: „Policja! —o- 
trzeźwił całe towarzystwo. Wszyscy stra 
cili przytomność. Mvślano o ucieczce i 
zgaszono Światła, Jeden Kanc panował 
nad swemi nerwami, Zapalił elektrycz- 
ność, kazał pozajmować m'ejsca w głó- 
wnym salonie j opró' atë boczne gabinety» 
do których schroniły się panie, 


trowy (na str, 8 szpultył NADESŁANE: mk- 


miejsc owe o 50 proc. drożej. Zagram, © 100 proc. 


Beta RALDERN Lódź, Wsctodala To 50. 


Sądząc z tego, co bredziła Klara, zna 


Ceea e a a z W w w A my w 
ZWYCZAJNE: mk. 10000 za wierszfmilimetrowy (nastronie 10 szolt) W TEKŚCIE mik. 25000 za wiersz millmi 


mk. 20000 za w wsz milimetrowy na str..8 szpaly). 
„drożej. Za terminwy druk ogłoszeń administr: nie cdpowiada 


Gabinet Röntzena 
i światło-leczniczy 
Godzin jęcia, 9— 
PE Bas 


WE AD 
„7 mira [kW 


— Za chwil pare — krzyknał Krana 
—wkroczy tu policja... Ktoś nas „nakrył”, 
Musimy udawać towarzystwo, które tu 
urządziło sobie nocną zabawę taneczna!.. 

Kranc usiadł do fortepianu i począł 
grać „Jawę”. Kiłką par puściło się w 
pląsy... tym samym momencie wkro- . 
czyli do willi agenci tajnej policji. Byli 
mocno rozczarowani sielanką, która uj« 
rze! Sprawdzilj dokumenty mgżczyzn, 
ale nie spisali protokółu. Gdy wychodzili 
wszyscy odetchnęli z ulgą, tylko jeden 
Edward nie drgnął. Jakby skamieniał, 
zapatrzony w jeden punkt, Pod balkoni= 
kiem siedziała Klara i tlirtowała na za- 
bój z młodym, przystojnym brunetem; 
Nie spostrzegła dotąd Edwarda. Ale za 
to wyczuł sytuację Krane. Doszedł do 
Edwarda i rzek% = 

— Cóż, Edwardzie, niebezpieczeńi 
stwo minęło. Pojedziemy do domu. 

„Edward ścisnął go kurczowo za rękę 
i wybełkołał: ER 

— Henryku, patrz, tam siedzi Klara... 

— Zauważyłem ją. Panuj nad sobą. 
Trzebztniknąć skandalu, Na skręcje stof 
nasze auto. Czekaj w nim na mnie. 
dziesięć minut sprowadzę Klarę. 

(D. c. n}. 


20000 za wiersz milimetrowy (1a str. » szpalty). NEKROLOG 


Zsręczynowe i znsłubilnowe po tekście nik. 1' 0o20. Za 
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Każda nowa pouwyżka e' viązuje wszystłie już przyjęte ogłaszenia do zmiany cen tez uprzedniego zawiadomienia, 
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Redaktor Władysław Potak 


